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Przed­mo­wa

Od­kąd pa­mię­tam, uwiel­bia­łem two­rzyć suk­ce­sy z ni­cze­go – ro­bi­łem to, nim do­wie­dzia­łem się, czym w ogó­le jest suk­ces lub co wła­ści­wie ozna­cza. Uru­cho­mi­łem swój pierw­szy biz­nes, gdy cho­dzi­łem do czwar­tej kla­sy szko­ły pod­sta­wo­wej (ten fakt za­padł mi aku­rat w pa­mięć), a póź­niej stwo­rzy­łem dzie­siąt­ki ren­tow­nych, mi­nia­tu­ro­wych przed­się­wzięć biz­ne­so­wych. Nie będę za­nu­dzał tu do­kład­ny­mi opi­sa­mi tych pierw­szych, skrom­nych ini­cja­tyw, choć z pew­no­ścią wspo­mnę bar­dziej szcze­gó­ło­wo o ogrom­nych suk­ce­sach, któ­re osią­gną­łem jako do­ro­sły.

Gdy spo­glą­dam wstecz i roz­wa­żam zróż­ni­co­wa­ne po­su­nię­cia biz­ne­so­we, na ja­kie de­cy­do­wa­łem się jako dziec­ko, wszyst­kie one łą­czą się z moją ak­tu­al­ną dzia­łal­no­ścią. W tam­tym cza­sie by­łem jed­nak tyl­ko dzie­cia­kiem, któ­ry ro­bił to, co przy­cią­ga­ło jego uwa­gę, a za­ra­zem nie sku­piał się za bar­dzo na świa­do­mym ana­li­zo­wa­niu swych po­czy­nań. Wy­da­je się, że od sa­me­go po­cząt­ku by­łem spe­cja­li­stą w dzie­dzi­nie ro­bie­nia wszyst­kie­go „od zera”; jako do­ro­sły czło­wiek od­nio­słem w ten spo­sób kil­ka im­po­nu­ją­cych suk­ce­sów. Za­li­czy­łem też parę spek­ta­ku­lar­nych upad­ków, z któ­ry­mi wią­za­ła się utra­ta wszyst­kie­go, co po­sia­da­łem. Je­stem jed­nak czło­wie­kiem skłon­nym do re­flek­sji i każ­da na­po­tka­na sy­tu­acja jest dla mnie źró­dłem wie­lu spo­strze­żeń. Ta ce­cha za­pew­ni­ła mi mnó­stwo ko­rzy­ści, a te­raz mogę prze­ka­zać zdo­by­tą w ta­kich oko­licz­no­ściach wie­dzę to­bie, Czy­tel­ni­ku, aby two­ja dro­ga pro­wa­dzą­ca do suk­ce­su była mniej wy­bo­ista niż ścież­ka, któ­rą mnie przy­szło po­ko­nać.


Two­rze­nie cze­goś wiel­kie­go

Tuż po ukoń­cze­niu szko­ły śred­niej wie­dzia­łem, że chcę stwo­rzyć coś na­praw­dę du­że­go. Chcia­łem się wspiąć po dra­bi­nie suk­ce­su tak wy­so­ko, jak to tyl­ko moż­li­we – ma­rzy­łem o tym, żeby za­pew­nić so­bie swo­bo­dę fi­nan­so­wą. Cho­ciaż by­łem za­do­wo­lo­ny z wszyst­kich tych nie­wiel­kich przed­się­wzięć, któ­re jako na­sto­la­tek two­rzy­łem z po­wo­dze­niem od zera, nad­szedł czas na am­bit­niej­sze po­su­nię­cia, dzię­ki któ­rym mógł­bym za­cząć do­brze za­ra­biać.

Po­sze­dłem na stu­dia, po­nie­waż uzna­łem, że to po­zwo­li mi wieść ży­cie peł­ne suk­ce­sów. W po­ło­wie pierw­sze­go se­me­stru uświa­do­mi­łem so­bie jed­nak, że uczel­nia nie jest miej­scem dla mnie. Chcia­łem prze­jąć peł­ną kon­tro­lę nad moją po­dró­żą pro­wa­dzą­cą do suk­ce­su oraz czuć się w peł­ni swo­bod­ny. Bez spe­cjal­ne­go na­my­słu czy wa­hań rzu­ci­łem stu­dia i za­czą­łem pra­co­wać na cały etat. Stwier­dzi­łem, że będę pra­co­wał, two­rząc za­ra­zem na boku coś, co za­pew­ni mi swo­bo­dę fi­nan­so­wą.

Jako dzie­więt­na­sto­la­tek zo­ba­czy­łem któ­rejś nocy w te­le­wi­zji in­fo­mer­cial o tym, jak ku­po­wać nie­ru­cho­mo­ści bez wkła­du wła­sne­go. By­łem mło­dy i nie mia­łem pie­nię­dzy, ale wie­dzia­łem już, że ry­nek nie­ru­cho­mo­ści za­pew­nił wie­lu lu­dziom ogrom­ne bo­gac­twa; ku­pi­łem za­tem re­kla­mo­wa­ny pro­gram, pła­cąc kar­tą kre­dy­to­wą. Pacz­ka z pły­ta­mi DVD i ze­szy­ta­mi ćwi­czeń przy­szła pocz­tą ja­kieś dwa ty­go­dnie póź­niej, a ja za­czą­łem bły­ska­wicz­nie po­chła­niać za­war­te tam in­for­ma­cje. Rów­nie szyb­ko uświa­do­mi­łem so­bie, że znacz­na część stra­te­gii pre­zen­to­wa­nych w ra­mach tego pro­gra­mu jest moc­no na­cią­ga­na i nie­zbyt re­ali­stycz­na. Po­czu­łem znie­chę­ce­nie i na ja­kiś czas odło­ży­łem to wszyst­ko na bok.

Kil­ka mie­się­cy póź­niej zda­łem so­bie spra­wę z tego, że jed­nak mu­szę pod­jąć dzia­ła­nia po­zwa­la­ją­ce zre­ali­zo­wać moje ma­rze­nia o stwo­rze­niu wła­sne­go im­pe­rium biz­ne­so­we­go. Czu­łem po­trze­bę na­tych­mia­sto­we­go przej­ścia do czy­nów. Wró­ci­łem za­tem do tam­tych ma­te­ria­łów po­świę­co­nych ryn­ko­wi nie­ru­cho­mo­ści, pod­chwy­ci­łem kil­ka su­ge­stii, któ­re mia­łem na­dzie­ję za­sto­so­wać z po­wo­dze­niem na lo­kal­nym ryn­ku, a na­stęp­nie przy­stą­pi­łem do dzia­ła­nia.

Spo­tka­łem się z czło­wie­kiem, któ­ry chciał sprze­dać dom, po czym za­war­łem z nim ko­rzyst­ne po­ro­zu­mie­nie: on otrzy­mał taką cenę, na ja­kiej mu za­le­ża­ło, a ja prze­ją­łem nie­ru­cho­mość bez ko­niecz­no­ści wpła­ca­nia wkła­du wła­sne­go. Nie za­głę­bia­jąc się w szcze­gó­ły, mogę na­pi­sać, że w cią­gu paru na­stęp­nych lat (by­łem wte­dy po dwu­dzie­st­ce) war­tość mo­je­go ma­jąt­ku prze­kro­czy­ła mi­lion do­la­rów, zo­sta­łem wła­ści­cie­lem nie­mal 70 bu­dyn­ków, a oprócz tego ku­pi­łem i sprze­da­łem wie­le do­mów. Roz­krę­ci­łem spo­ry biz­nes, co wią­za­ło się z ko­niecz­no­ścią za­rzą­dza­nia dużą gru­pą pra­cow­ni­ków. Wy­da­rze­nia po­to­czy­ły się sto­sun­ko­wo szyb­ko, a ja wy­cią­gną­łem przy oka­zji wie­le wnio­sków – nie były to wy­łącz­nie lek­cje o cha­rak­te­rze biz­ne­so­wym, ale rów­nież ge­ne­ral­ne spo­strze­że­nia ży­cio­we. By­łem mło­dy i cie­szy­łem się cał­ko­wi­tą nie­za­leż­no­ścią fi­nan­so­wą, co było fan­ta­stycz­nym uczu­ciem. By­łem mi­lio­ne­rem.

Mógł­bym tu wspo­mnieć o wie­lu rze­czach, któ­rych się wte­dy na­uczy­łem, ale po­ni­żej przed­sta­wię naj­waż­niej­szą lek­cję, bo to ona kom­plet­nie od­mie­ni­ła cały mój świat.


Utra­ta wszyst­kie­go

W 2008 roku w Sta­nach Zjed­no­czo­nych do­szło do naj­więk­szej re­ce­sji go­spo­dar­czej od cza­sów Wiel­kie­go Kry­zy­su. Krach na ryn­ku kre­dy­to­wym do­pro­wa­dził do za­ła­ma­nia na ryn­ku nie­ru­cho­mo­ści. Mia­łem wów­czas zo­bo­wią­za­nia kre­dy­to­we się­ga­ją­ce wie­lu mi­lio­nów do­la­rów – oka­za­ło się, że su­ma­rycz­na kwo­ta, na jaką opie­wa­ją moje dłu­gi, jest zde­cy­do­wa­nie więk­sza niż war­tość nie­ru­cho­mo­ści, a na­jem­cy prze­sta­li pła­cić co­mie­sięcz­ny czynsz. Była to na­wał­ni­ca do­sko­na­ła, na któ­rą zło­ży­ło się wie­le róż­nych czyn­ni­ków; w efek­cie do­pro­wa­dzi­ło to do upad­ku ca­łe­go mo­je­go im­pe­rium. Kry­zys na ryn­ku nie­ru­cho­mo­ści spra­wił osta­tecz­nie, że mu­sia­łem ogło­sić ban­kruc­two.

By­łem kom­plet­nie zdru­zgo­ta­ny i zruj­no­wa­ny w każ­dym moż­li­wym ro­zu­mie­niu tego sło­wa. Nie mia­łem prak­tycz­nie ni­cze­go. Bez­tro­ski gość, któ­rym by­łem wcze­śniej, za­mie­nił się na­gle w fa­ce­ta zma­ga­ją­ce­go się z de­pre­sją. Chcia­łem się za­szyć w ja­kiejś kry­jów­ce i już ni­g­dy stam­tąd nie wy­cho­dzić. Sy­tu­acja, w któ­rej ktoś miał pie­nią­dze, po czym stra­cił cały swój ma­ją­tek, jest dużo bar­dziej nie­przy­jem­na niż po­ło­że­nie ko­goś, kto ni­g­dy nie dys­po­no­wał więk­szym bo­gac­twem. Prze­ro­bi­łem oby­dwa te sce­na­riu­sze, więc mogę wy­gło­sić tę opi­nię ze stu­pro­cen­to­wym prze­ko­na­niem.

Nie po­tra­fi­łem lo­gicz­nie my­śleć. Wszyst­ko w moim umy­śle było roz­chwia­ne. Mia­łem na utrzy­ma­niu ro­dzi­nę i zma­ga­łem się z oba­wa­mi do­ty­czą­cy­mi przy­szło­ści. Wcze­śniej by­łem czło­wie­kiem wy­ka­zu­ją­cym się nie­zwy­kłą pew­no­ścią, ale po tej zmia­nie sy­tu­acji wszyst­ko wy­da­wa­ło się nie­pew­ne. Za­po­zna­łem się z mnó­stwem ksią­żek i pro­gra­mów po­ru­sza­ją­cych kwe­stie roz­wo­ju oso­bi­ste­go i pod­trzy­my­wa­nia mo­ty­wa­cji w trud­nych sy­tu­acjach, lecz nic nie było tak na­praw­dę w sta­nie przy­go­to­wać mnie na te wy­da­rze­nia, któ­rym mu­sia­łem sta­wić czo­ła. W isto­cie na­zy­wam to „su­per do­świad­cze­niem”.

W mia­rę jak doj­rze­wa­my i się sta­rze­je­my, sta­je­my się za spra­wą na­szych ko­lej­nych do­świad­czeń ży­cio­wych co­raz mą­drzej­si. Je­śli jed­nak mamy do czy­nie­nia z sy­tu­acja­mi eks­tre­mal­ny­mi, mogą one za­pew­nić nam w bar­dzo krót­kim cza­sie taką por­cję do­świad­cze­nia i mą­dro­ści, jaką nor­mal­nie mo­gli­by­śmy zdo­być do­pie­ro po wie­lu de­ka­dach. Oglą­da­jąc się te­raz wstecz, mogę na­pi­sać to z cał­ko­wi­tym prze­ko­na­niem, cho­ciaż wte­dy, gdy znaj­do­wa­łem się w oku tam­te­go cy­klo­nu, wca­le tej sy­tu­acji tak nie po­strze­ga­łem.

Wi­ze­ru­nek od­no­szą­ce­go suk­ce­sy przed­się­bior­cy był nie­ro­ze­rwal­nie zwią­za­ny z moją toż­sa­mo­ścią; ban­kruc­two zruj­no­wa­ło moje ego. Od­czu­wa­łem po­twor­ny wstyd. Jesz­cze nie­daw­no by­łem mło­dym, uta­len­to­wa­nym, od­no­szą­cym suk­ce­sy przed­się­bior­cą, od któ­re­go wszy­scy chcie­li się cze­goś na­uczyć – a te­raz oka­za­ło się, że je­stem ban­kru­tem. Mo­żesz mi wie­rzyć: moja duma nie była w sta­nie prze­łknąć tego fak­tu. To było sur­re­ali­stycz­ne. Nie chcia­łem się z ni­kim spo­ty­kać. Nie mia­łem ocho­ty sta­wać z ludź­mi twa­rzą w twarz i wszyst­ko im wy­ja­śniać. Chcia­łem chro­nić swo­ją toż­sa­mość i ob­raz mo­jej oso­by ist­nie­ją­cy w cu­dzych umy­słach. Gdy spo­glą­dam z per­spek­ty­wy cza­su, wi­dzę, że po­win­no to być naj­mniej istot­ne z mo­ich zmar­twień, ale w przy­pad­ku tej kwe­stii da­wa­ło o so­bie znać moje nie­doj­rza­łe po­dej­ście, tak więc chro­nie­nie ego znaj­do­wa­ło się wy­so­ko na li­ście mo­ich prio­ry­te­tów.

Na szczę­ście gdzieś pod całą tą ne­ga­tyw­no­ścią i nie­do­lą wciąż od­dzia­ły­wa­ła psy­cho­lo­gia suk­ce­su. Gdy sta­ną­łem już pod ścia­ną, od­wo­ła­łem się do swo­jej wie­dzy i do­świad­cze­nia – wie­dzia­łem, że mój umysł na­praw­dę może stwo­rzyć taki świat ze­wnętrz­ny, o ja­kim ma­rzy­łem, na­wet je­że­li znaj­do­wa­łem się w sa­mym cen­trum ka­ta­stro­fy fi­nan­so­wej, umy­sło­wej i emo­cjo­nal­nej. Po­nie­waż ak­cep­to­wa­łem za­sa­dy suk­ce­su, któ­re opi­su­ję te­raz w tej książ­ce, w mło­dym wie­ku cie­szy­łem się licz­ny­mi do­ko­na­nia­mi, lecz do­pie­ro po swo­im ban­kruc­twie te spraw­dzo­ne kon­cep­cje opa­no­wa­łem, dzię­ki cze­mu po­tra­fi­łem raz za ra­zem od­no­sić suk­ce­sy.


Od­bi­cie od dna

Po ban­kruc­twie znów za­czą­łem od­no­sić suk­ce­sy na ryn­ku nie­ru­cho­mo­ści, acz­kol­wiek ro­bi­łem to w inny spo­sób niż do­tych­czas. Zmo­dy­fi­ko­wa­łem część swo­ich stra­te­gii, a dzia­ła­nia, któ­re po­dej­mo­wa­łem, były w znacz­nie więk­szym stop­niu od­por­ne na wa­ha­nia ko­niunk­tu­ry. Nie będę cię za­nu­dzał wszyst­ki­mi szcze­gó­ła­mi do­ty­czą­cy­mi tego, w jaki spo­sób po ban­kruc­twie szyb­ko wró­ci­łem do od­no­sze­nia suk­ce­sów, ale chcę pod­kre­ślić, że pod­sta­wą tego po­wo­dze­nia był mój we­wnętrz­ny świat.

Po­wrót do od­no­sze­nia ogrom­nych suk­ce­sów od­był się w isto­cie tak szyb­ko, że po­sta­no­wi­łem tak­że za­jąć się prze­ka­zy­wa­niem in­nym wie­dzy o tym, jak roz­po­cząć od zera dzia­łal­ność w bran­ży nie­ru­cho­mo­ści. Sko­ro jesz­cze przed dwu­dziest­ką zdo­ła­łem tak wie­le osią­gnąć w tej dzie­dzi­nie, choć nie dys­po­no­wa­łem ani wie­dzą, ani pie­niędz­mi, a po­tem po ban­kruc­twie za­czą­łem od­no­sić jesz­cze więk­sze suk­ce­sy (po­mi­mo bra­ku pie­nię­dzy i bar­dzo nie­wiel­kiej zdol­no­ści kre­dy­to­wej), to nie­wąt­pli­wie mo­głem po­móc wie­lu oso­bom, któ­re też za­czy­na­ły od zera.

Na­pi­sa­łem książ­kę i za­ty­tu­ło­wa­łem ją: Flip: An Un­co­nven­tio­nal Gu­ide to Be­co­ming a Real Es­ta­te En­tre­pre­neur and Bu­il­ding Your Dre­am Li­fe­sty­le. Uru­cho­mi­łem też fir­mę Al­pha­Ho­me­Flip­ping, zaj­mu­ją­cą się prze­ka­zy­wa­niem wie­dzy (wię­cej in­for­ma­cji na ten te­mat znaj­dziesz na stro­nie Al­pha­Ho­me­Flip­ping.com). Po­ma­ga ona lu­dziom z ca­łe­go świa­ta za­ra­biać na nie­ru­cho­mo­ściach i od­no­sić dzię­ki temu suk­ce­sy. Ta część mo­jej dzia­łal­no­ści rów­nież oka­za­ła się strza­łem w dzie­siąt­kę. Sprze­da­łem na ca­łym świe­cie wie­le ty­się­cy eg­zem­pla­rzy mo­jej książ­ki i zna­la­złem wie­lu chęt­nych do sko­rzy­sta­nia z mo­ich kur­sów in­ter­ne­to­wych – za­pew­ni­łem so­bie tym sa­mym wie­le re­ko­men­da­cji po­cho­dzą­cych od zwy­czaj­nych lu­dzi, któ­rzy od­mie­ni­li swo­je losy, sto­su­jąc się do mo­ich za­sad.

Za­wsze wie­dzia­łem, że dzia­łal­ność zwią­za­na z ryn­kiem nie­ru­cho­mo­ści jest naj­lep­szym biz­ne­sem, jaki moż­na roz­krę­cić, je­śli za­czy­nasz od zera; szyb­ko uświa­do­mi­łem so­bie jed­nak, iż na dru­gim miej­scu pla­su­je się, z nie­wiel­ką stra­tą, prze­ka­zy­wa­nie wie­dzy i in­for­ma­cji za po­śred­nic­twem in­ter­ne­tu. Dys­po­no­wa­łem wie­dzą fa­cho­wą (każ­dy jest w czymś eks­per­tem), a wkrót­ce za­czą­łem dzię­ki niej po­ma­gać lu­dziom i uczy­ni­łem ją pod­sta­wą swo­jej dzia­łal­no­ści biz­ne­so­wej. Pięk­no tych dwóch kon­kret­nych mo­de­li biz­ne­so­wych po­le­ga na tym, że nie po­trze­bu­jesz na po­czą­tek pie­nię­dzy ani ja­kich­kol­wiek za­so­bów – mu­sisz być tyl­ko czło­wie­kiem peł­nym po­my­słów, któ­ry ro­zu­mie ję­zyk suk­ce­su.

To nie są prze­chwał­ki. Chcę, że­byś po pro­stu wie­dzia­ła lub wie­dział, że po­tra­fię zro­zu­mieć two­je po­ło­że­nie, nie­za­leż­nie od tego, ja­kie ono jest. Spo­ra część lu­dzi na­ucza­ją­cych in­nych, jak od­no­sić suk­ce­sy, nie prze­ży­ła tak na­praw­dę trud­no­ści fi­nan­so­wych, a za­tem nie jest w sta­nie utoż­sa­mić się z oso­ba­mi, któ­rym prze­ka­zu­je wie­dzę. Trud­no stwo­rzyć więź z kimś, kto zna tyl­ko jed­ną, po­zy­tyw­ną stro­nę eg­zy­sten­cji. Ja sam przez pe­wien czas by­łem po­grą­żo­ny w cał­ko­wi­tej roz­pa­czy. Ro­zu­miem cię. Wiem, do­kąd pró­bu­jesz do­trzeć.

Opo­wia­dam ci moją hi­sto­rię, po­nie­waż mogę się wy­ka­zać zna­czą­cy­mi osią­gnię­cia­mi w two­rze­niu suk­ce­sów z ni­cze­go. Nie mam tu za­mia­ru wy­pi­sy­wać głupstw ani przed­sta­wiać teo­rii, któ­re „mo­gły­by się spraw­dzić” w two­im przy­pad­ku. Sam oso­bi­ście zre­ali­zo­wa­łem wie­le sce­na­riu­szy od­mie­nia­ją­cych ludz­kie losy, co spra­wia, że świet­nie na­da­ję się do tego, by zo­stać two­im prze­wod­ni­kiem pod­czas po­dró­ży, któ­ra po­pro­wa­dzi cię przez twój we­wnętrz­ny świat i otwo­rzy ci oczy na nie­koń­czą­ce się moż­li­wo­ści. Gdy twój świat we­wnętrz­ny bę­dzie funk­cjo­no­wał jak na­le­ży, po­my­sły zwią­za­ne z oka­zja­mi będą ci przy­cho­dzi­ły do gło­wy każ­de­go dnia. Za­le­ży ci na czymś ta­kim, praw­da? Ja­sne, że tak.

Po­myśl o tej książ­ce jako o zwier­cia­dle, któ­re po­zwa­la ci przyj­rzeć się so­bie i pod­dać się bar­dzo wni­kli­wej ana­li­zie. Na pod­sta­wie tego, co zo­ba­czysz w owym lu­strze, mo­żesz prze­pro­wa­dzić we­wnętrz­ną ope­ra­cję. Gdy do­bie­gnie ona koń­ca, sta­niesz się do­pa­so­wa­ną do swo­ich in­dy­wi­du­al­nych po­trzeb ma­szy­ną do od­no­sze­nia suk­ce­sów.


Po­daż i po­pyt

Po­zwól, że za­nim przej­dzie­my do rze­czy, zwró­cę uwa­gę na jed­ną nie­sły­cha­nie waż­ną kwe­stię.

Na każ­dą oko­licz­ność pa­trzę w ka­te­go­riach „po­py­tu i po­da­ży[1] zwią­za­nych z suk­ce­sem”. To wła­śnie dzię­ki temu mogę do­ko­ny­wać sza­cun­ków w bar­dzo uprosz­czo­ny spo­sób, a tak­że przed­sta­wiać dia­gno­zy i prze­wi­dy­wać z mak­sy­mal­nym praw­do­po­do­bień­stwem moż­li­we sce­na­riu­sze. Nikt nie po­sia­da krysz­ta­ło­wej kuli, jed­nak ten punkt wi­dze­nia do­sko­na­le mi słu­żył jako ob­ser­wa­to­ro­wi.

Pięć­dzie­siąt czy sto lat temu do od­nie­sie­nia suk­ce­su wy­star­cza­ła am­bi­cja, po­nie­waż nie­mal wszy­scy byli ucze­ni tego, by po­dą­żać za in­ny­mi. Ktoś am­bit­ny mógł za­tem do­ko­nać wte­dy cze­goś wiel­kie­go – wy­star­czy­ło, że po­dej­mo­wał od­po­wied­nie dzia­ła­nia. Cza­sy się jed­nak zmie­ni­ły i te­raz znacz­nie wię­cej osób chce osią­gnąć suk­ces i za­pew­nić so­bie taki los, na ja­kim im za­le­ży.

Chcesz zy­skać prze­wa­gę w tym za­tło­czo­nym śro­do­wi­sku, praw­da? Ma­rzy ci się po­ko­na­nie prze­ciw­no­ści? Za­tem, je­że­li na­praw­dę za­le­ży ci na od­nie­sie­niu suk­ce­su, mu­sisz po­stę­po­wać ina­czej niż ty­po­wa zmo­ty­wo­wa­na i am­bit­na oso­ba ży­ją­ca w na­szych cza­sach.

Za­nim przej­dziesz do dal­szej lek­tu­ry, zaj­rzyj na stro­nę Suc­cess­From­Scratch.net, gdzie znaj­dziesz naj­now­sze ak­tu­al­no­ści oraz do­dat­ko­we tre­ści, dzię­ki któ­rym ta książ­ka za­pew­ni ci jesz­cze wię­cej ko­rzy­ści. Tak na­praw­dę spo­so­bów na „suk­ces od zera” jest wie­le i nie zmie­ści­ły­by się wszyst­kie w tej książ­ce, więc jak naj­szyb­ciej od­wiedź wspo­mnia­ną stro­nę in­ter­ne­to­wą.








 

Wstęp

W dzi­siej­szych cza­sach nie bra­ku­je osób prze­ka­zu­ją­cych in­nym wie­dzę o tym, jak od­no­sić suk­ce­sy. Jed­nak po­nad 90 pro­cent lu­dzi czy­ta­ją­cych ta­kie rady i ko­rzy­sta­ją­cych z tego ro­dza­ju kur­sów ni­g­dy nie osią­ga suk­ce­su. To smut­ny fakt. Wie­le osób mo­gło­by się cie­szyć pięk­nym, peł­nym suk­ce­sów ży­ciem, o ja­kim ma­rzą, ale bra­ku­je im klu­czo­wych ele­men­tów za­pew­nia­ją­cych re­zul­ta­ty. W osta­tecz­nym roz­ra­chun­ku je­dy­ne, co się li­czy w two­jej po­dró­ży zwią­za­nej z osią­ga­niem suk­ce­sów, to wy­ni­ki, na ja­kich ci za­le­ży.

Ta książ­ka opi­su­je two­rze­nie od zera praw­dzi­we­go suk­ce­su. Nie ma zna­cze­nia, czy bra­ku­je ci wie­dzy, środ­ków fi­nan­so­wych, czy pla­su­jesz się na naj­niż­szym szcze­blu hie­rar­chii za­wo­do­wej. Nie­istot­ny był­by na­wet wczo­raj­szy wnio­sek o ogło­sze­nie upa­dło­ści kon­su­menc­kiej. Tak na­praw­dę za­czy­na­nie „od zera” jest cał­kiem ko­rzyst­nym punk­tem star­to­wym, po­nie­waż w tym mo­men­cie nie ma to nic wspól­ne­go z od­no­sze­niem suk­ce­sów. Punkt, w któ­rym za­czy­nasz, jest nie­istot­ny, o ile tyl­ko otwo­rzysz swój umysł na kon­cep­cje, któ­ry­mi się z tobą po­dzie­lę. Po­mo­gą ci wy­kształ­cić od­po­wied­ni spo­sób my­śle­nia i do­pie­ro dzię­ki temu za­pew­nisz so­bie spo­sob­no­ści i suk­ce­sy.

Kształ­to­wa­nie twe­go ze­wnętrz­ne­go świa­ta w spo­sób, o ja­kim ma­rzysz, jest w stu pro­cen­tach moż­li­we. Je­stem o tym w peł­ni prze­ko­na­ny. Sta­no­wię żywy do­wód na to, po­dob­nie jak wie­le in­nych osób, któ­re osią­gnę­ły swo­je cele bę­dą­ce wy­znacz­ni­ka­mi suk­ce­su. Pro­blem po­le­ga na tym, że w przy­pad­ku więk­szo­ści lu­dzi to ich we­wnętrz­ny świat i ich per­cep­cja są czyn­ni­ka­mi unie­moż­li­wia­ją­cy­mi od­no­sze­nie suk­ce­sów. Tacy lu­dzie wska­zu­ją na ogół, co jest nie tak z ze­wnętrz­nym świa­tem, któ­ry ich ota­cza – sy­tu­acja ma­te­rial­na ro­dzi­ny, w któ­rej przy­szli na świat, kiep­skie wy­kształ­ce­nie, miej­sce za­miesz­ka­nia i wie­lu in­nych czyn­ni­kach – po czym czy­nią z tego wy­mów­ki po­zwa­la­ją­ce wy­ja­śnić, dla­cze­go nie do­cie­ra­ją w swo­im ży­ciu do tym miejsc, w któ­rych chcie­li­by być. Za­wsze zde­rza­ją się ze ścia­na­mi i tra­fia­ją do śle­pych za­uł­ków.

Spo­sob­no­ści po­zwa­la­ją­ce od­no­sić suk­ce­sy mogą się po­ja­wiać w two­im ży­ciu każ­de­go dnia, lecz nie­wy­klu­czo­ne, że są przed­sta­wia­ne w ję­zy­ku, któ­re­go nie ro­zu­miesz. Za­sa­dy za­war­te w tej książ­ce na­uczą cię płyn­ne­go po­słu­gi­wa­nia się ję­zy­kiem suk­ce­su i spo­sob­no­ści, dzię­ki cze­mu zdo­łasz wkro­czyć w ota­cza­ją­cy cię świat i ko­rzy­stać z jego da­rów z ja­sno­ścią my­śli oraz zro­zu­mie­niem.

Książ­ka, któ­rą trzy­masz w rę­kach, po­zwo­li ci za­po­znać się z wyż­szym po­zio­mem my­śle­nia i po­strze­ga­nia – czymś, co wy­kra­cza poza tra­dy­cyj­ne spo­so­by ro­zu­mo­wa­nia w ro­dza­ju „mu­sisz nie­ustan­nie się krzą­tać” i „pra­cuj 24 go­dzi­ny na dobę, aż od­nie­siesz suk­ces”. Usły­sza­łaś też może lub usły­sza­łeś, że je­śli chcesz od­nieść suk­ces, mu­sisz pra­co­wać wię­cej niż twoi ry­wa­le i sy­piać po trzy go­dzi­ny na dobę. Nie za­mie­rzam kwe­stio­no­wać tego, że mu­sisz się zde­cy­do­wać – je­śli dą­żysz do suk­ce­su – na po­świę­ce­nia, jed­nak nie­zwy­kle waż­ną kwe­stią jest ta­kie wy­re­gu­lo­wa­nie twe­go we­wnętrz­ne­go świa­ta, by pa­so­wał do świa­ta ze­wnętrz­ne­go, któ­ry chcesz stwo­rzyć.


Ję­zyk suk­ce­su i spo­sob­no­ści

Czy znasz lu­dzi, któ­rzy „mają szczę­ście”, a wszyst­ko zda­je się za­wsze ukła­dać po ich my­śli? W isto­cie oni nie są szczę­ścia­rza­mi – po pro­stu płyn­nie po­słu­gu­ją się ję­zy­kiem suk­ce­su i spo­sob­no­ści. Po­tra­fi­li stwo­rzyć za­pew­nia­ją­cy nie­zwy­kle ostry ob­raz obiek­tyw, przez któ­ry ob­ser­wu­ją świat; dzię­ki temu do­strze­ga­ją oka­zje umy­ka­ją­ce uwa­dze więk­szo­ści lu­dzi.

Wie­lu guru twier­dzi, że im­po­nu­ją­ce wy­ni­ki wy­ma­ga­ją im­po­nu­ją­cych dzia­łań. Sam jako pierw­szy przy­znam, że po­dej­mo­wa­nie licz­nych wy­sił­ków jest nie­zbęd­ne, jed­nak­że nie bra­ku­je osób, któ­re an­ga­żu­ją się wpraw­dzie w mnó­stwo dzia­łań, a mimo to nie za­pew­nia­ją so­bie żad­nych lub pra­wie żad­nych efek­tów. Suk­ces nie po­ja­wia się jako pro­ste na­stęp­stwo dzia­łań, lecz wy­ni­ka z przy­ję­cia od­po­wied­nie­go na­sta­wie­nia i trzy­ma­nia się kil­ku waż­nych za­sad.

Ta książ­ka nie jest pod­ręcz­ni­kiem opi­su­ją­cym krok po kro­ku, co masz ro­bić. Wszy­scy, na przy­kład, świet­nie zna­ją kro­ki, ja­kie trze­ba pod­jąć, by za­pew­nić so­bie spraw­ność fi­zycz­ną: 1) jedz mniej i się­gaj po zdrow­szą żyw­ność; 2) wy­ko­nuj re­gu­lar­nie ćwi­cze­nia fi­zycz­ne. To za­le­d­wie dwa kro­ki, a więk­szość lu­dzi i tak nie jest w sta­nie po­zbyć się zbęd­nych ki­lo­gra­mów.

Za­sa­dy wy­ło­żo­ne w tej książ­ce zmie­nią twój spo­sób ro­zu­mo­wa­nia, któ­ry naj­praw­do­po­dob­niej zo­stał nie­ja­ko au­to­ma­tycz­nie ukształ­to­wa­ny przez two­je do­świad­cze­nia, czyn­ni­ki ze­wnętrz­ne oraz ota­cza­ją­cych cię lu­dzi. Nad­szedł wła­śnie czas, by świa­do­mie prze­jąć kon­tro­lę nad swo­imi pro­ce­sa­mi umy­sło­wy­mi i po­glą­da­mi. Moim ce­lem jest to, by lek­tu­ra tej książ­ki od­mie­ni­ła twój we­wnętrz­ny świat i po­strze­ga­nie rze­czy­wi­sto­ści, co nie­za­wod­nie za­pew­ni ci po­myśl­ne oko­licz­no­ści ze­wnętrz­ne i po­pro­wa­dzi cię tam, do­kąd bę­dziesz chciał bądź chcia­ła po­dą­żać.


Do­bre wie­ści

Do­bre wie­ści: przede wszyst­kim twój umysł i cały twój świat są wiel­ką por­cją gli­ny, któ­rą moż­na mo­de­lo­wać. To, gdzie się ak­tu­al­nie znaj­du­jesz lub co masz za sobą, nie ma więk­sze­go zna­cze­nia. Suk­ces nie jest po­wią­za­ny z okre­ślo­nym ko­lo­rem skó­ry, płcią, wie­kiem, na­ro­do­wo­ścią, prze­szło­ścią two­jej ro­dzi­ny lub in­ny­mi tego ro­dza­ju czyn­ni­ka­mi. Ta kwe­stia jest bez­dy­sku­syj­na, zwłasz­cza gdy weź­mie­my pod uwa­gę licz­ne, spo­ty­ka­ne na ca­łym świe­cie, a za­ra­zem wy­jąt­ko­we hi­sto­rie „od zera do mi­lio­ne­ra”. I jest zna­ko­mi­tym czyn­ni­kiem mo­ty­wu­ją­cym.

Sam wie­le razy za­czy­na­łem od zera, a każ­dy jest za­wsze mą­drzej­szy po szko­dzie. Mogę spoj­rzeć wstecz na moje suk­ce­sy i upa­dek, za­cho­wu­jąc cał­ko­wi­tą kla­row­ność my­śli i obiek­tyw­ny punkt wi­dze­nia. Ty jed­nak nie po­trze­bu­jesz dzie­się­cio­le­ci, by zre­ali­zo­wać swo­je ma­rze­nia. Mu­sisz się na­to­miast sto­so­wać do za­sad, któ­ry­mi się z tobą po­dzie­lę; nie­wy­klu­czo­ne, że ni­g­dy nie zda­wa­łaś lub nie zda­wa­łeś so­bie spra­wy z tego, iż nie trzy­masz się re­guł i po­glą­dów, któ­re przed­sta­wiam. Po prze­czy­ta­niu tej książ­ki od de­ski do de­ski bę­dziesz jed­nak w peł­ni świa­do­ma lub świa­dom tego, nad ja­ki­mi za­gad­nie­nia­mi mu­sisz po­pra­co­wać; zy­skasz tak­że pa­no­wa­nie nad mocą, któ­ra jest po­trzeb­na do od­no­sze­nia suk­ce­sów. Mo­żesz ukształ­to­wać swój we­wnętrz­ny świat tak, by rze­czy­wi­stość ze­wnętrz­na ja­wi­ła się jako jed­na wiel­ka spo­sob­ność. To na­praw­dę eks­cy­tu­ją­ca wia­do­mość!

War­to przy­jąć per­spek­ty­wę roz­po­czy­na­nia od zera, gdyż au­to­ma­tycz­nie za­pew­nia ci to skrót po­zwa­la­ją­cy prze­bu­do­wać (nie­ja­ko z ko­niecz­no­ści) twój we­wnętrz­ny świat i po­glą­dy. Nie masz wte­dy cza­su na po­dej­mo­wa­nie sche­ma­tycz­nych dzia­łań, na zbyt szcze­gó­ło­we roz­wa­ża­nie róż­nych rze­czy i pa­ra­li­żo­wa­nie sie­bie my­śla­mi „a co, je­śli...?”. Sta­jesz się przed­się­bior­czy i in­stynk­tow­nie na­sta­wiasz się na od­no­sze­nie suk­ce­sów.

I to jest w isto­cie moja dru­ga do­bra wia­do­mość: suk­ces już te­raz jest trwa­le za­ko­do­wa­ny w two­jej psy­chi­ce. Jest czę­ścią two­je­go ukła­du ner­wo­we­go. Tyl­ko po­myśl o nie­mow­la­kach – nie­ustan­nie wsta­ją i pró­bu­ją cho­dzić. Na­wet je­że­li upad­ną, w na­tu­ral­ny spo­sób po­dej­mu­ją ko­lej­ne pró­by. Ro­dzi­ce nie mu­szą ich do tego prze­ko­ny­wać ani za­chę­cać; dzie­ci raz za ra­zem au­to­ma­tycz­nie an­ga­żu­ją się w ta­kie wy­sił­ki. Gdy po set­nej pró­bie na­dal się prze­wra­ca­ją, ich ro­dzi­ce nie mó­wią: „Cóż, wy­glą­da na to, że mały Jim­my nie bę­dzie cho­dził”. Nie! Cho­dze­nie jest czymś, co się wy­da­rzy. To pew­nik.

Wspa­nia­le, że w na­szym wnę­trzu kry­je się już to, co jest tak na­praw­dę po­trzeb­ne do od­no­sze­nia suk­ce­sów. Nie­for­tun­ną jed­nak oko­licz­ność sta­no­wi fakt, że w mia­rę jak doj­rze­wa­my, zo­sta­wia­jąc za sobą okres wcze­sne­go dzie­ciń­stwa, ze­wnętrz­ny świat kształ­tu­je na­sze umy­sły, mó­zgi i ukła­dy ner­wo­we w taki spo­sób, by cał­ko­wi­cie „od­uczyć” nas od­no­sze­nia suk­ce­sów. To przy­kre, ale jest to jed­nym z aspek­tów świa­ta, w ja­kim ży­je­my.

Za­ry­zy­ku­ję wręcz twier­dze­nie, że żad­nej z za­sad przed­sta­wio­nych w tej książ­ce nie pro­pa­gu­je się w szko­łach; to dla­te­go za­le­d­wie nie­wiel­ki od­se­tek ca­łej na­szej po­pu­la­cji od­no­si ta­kie suk­ce­sy, o ja­kich ma­rzy. Struk­tu­ra funk­cjo­no­wa­nia świa­ta zo­sta­ła na­sta­wio­na na two­rze­nie na­śla­dow­ców. Tym­cza­sem na­szym obo­wiąz­kiem po­win­no być, w mia­rę doj­rze­wa­nia, świa­do­me nada­wa­nie na­szym umy­słom i wy­obra­że­niom ta­kie­go kształ­tu, by suk­ces stał się dla nas czymś na­tu­ral­nym i nie­mal au­to­ma­tycz­nym. To nie za­wsze bę­dzie ła­twe – zwłasz­cza gdy ota­cza cię nie­sprzy­ja­ją­ce śro­do­wi­sko, któ­re nie wspie­ra twe­go roz­wo­ju – jed­nak jest w peł­ni wy­ko­nal­ne.


Sa­mo­świa­do­mość i sa­mo­dziel­ność

Jed­ną z naj­waż­niej­szych cech lu­dzi od­no­szą­cych suk­ce­sy (i nie ma tu zna­cze­nia, czy zda­ją so­bie z tego spra­wę) jest to, że wy­ka­zu­ją się sa­mo­świa­do­mo­ścią i nie­ustan­nie mo­dy­fi­ku­ją swój we­wnętrz­ny świat, do­pa­so­wu­jąc go do cią­głych suk­ce­sów, ja­kie sami two­rzą. Oprócz tej ce­chy ko­lej­nym klu­czo­wym przy­mio­tem jest sa­mo­dziel­ność. Opi­sy­wa­ne tu oso­by nie my­ślą o wszyst­kich za­so­bach, któ­rych nie po­sia­da­ją – wy­ka­zu­ją się po­my­sło­wo­ścią w wy­ko­rzy­sty­wa­niu tego, czym dys­po­nu­ją.

Za­wsze ob­se­syj­nie roz­kła­da­łem na czyn­ni­ki pierw­sze i ana­li­zo­wa­łem sy­tu­acje, spo­sob­no­ści, roz­mo­wy, re­la­cje oraz inne kwe­stie, by jak naj­le­piej to wszyst­ko zro­zu­mieć. War­to za­dać so­bie py­ta­nia: Dla­cze­go po­do­bień­stwa (lu­dzie prze­ja­wia­ją­cy okre­ślo­ne na­sta­wie­nie) się przy­cią­ga­ją? Ja­kie ko­rzy­ści i na­stęp­stwa psy­cho­lo­gicz­ne wią­żą się z prze­by­wa­niem wśród lu­dzi, któ­rzy są do mnie po­dob­ni? Co, je­śli to ja sam prze­ja­wiam nie­od­po­wied­nie na­sta­wie­nie, a prze­by­wa­nie wśród po­dob­nych do mnie osób do­dat­ko­wo spra­wia, że moje ży­cie to­czy się w nie­wła­ści­wym kie­run­ku, z cze­go na­wet nie zda­ję so­bie spra­wy? I co, je­śli moje oto­cze­nie utwier­dza mnie w kiep­skich na­wy­kach, co wca­le nie leży w moim in­te­re­sie?

Gdy masz już szer­sze wy­obra­że­nie o ję­zy­ku suk­ce­su i spo­sob­no­ści, gdy go do­głęb­nie zro­zu­miesz, znaj­dziesz się w po­ło­że­niu, w któ­rym na­praw­dę mo­żesz stwo­rzyć suk­ces, na ja­kim ci za­le­ży. Uda­ło­by ci się prze­trwać w ob­cym kra­ju, na­wet gdy­byś nie zna­ła lub nie znał ani sło­wa z uży­wa­nej tam mowy. Je­śli jed­nak przed wy­jaz­dem w to miej­sce na­uczysz się płyn­nie po­słu­gi­wać ową mową, bę­dziesz tam z po­wo­dze­niem roz­kwi­tać.

Cho­ciaż być może za­kła­dasz, że suk­ces za­le­ży od tego, co ro­bisz i mó­wisz, a tak­że od lu­dzi, któ­rych spo­ty­kasz, i od ksią­żek, któ­re czy­tasz, chcę ci po­wie­dzieć, że za­cząt­kiem se­rii wy­da­rzeń pro­wa­dzą­cych do suk­ce­su jest po­now­ne ska­li­bro­wa­nie twe­go umy­słu i per­cep­cji. Je­śli to zro­zu­miesz i za­sto­su­jesz się do tego, o czym już nie­dłu­go tu prze­czy­tasz, to rze­czy, któ­re mu­sisz zro­bić i po­wie­dzieć, by do­pro­wa­dzić do swe­go suk­ce­su, przyj­dą ci nie­mal­że bez wy­sił­ku.

Ru­szaj­my za­tem w na­szą po­dróż...


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 






 

Przy­pi­sy


[1] Po­daż i po­pyt to pod­sta­wo­we po­ję­cia eko­no­micz­ne. „Po­pyt” to sto­pień, w ja­kim dany pro­dukt lub usłu­ga cie­szy się za­in­te­re­so­wa­niem ku­pu­ją­cych. „Po­daż” to ilość to­wa­ru, jaką jest w sta­nie za­ofe­ro­wać ry­nek. Za­leż­ność mię­dzy tymi dwo­ma czyn­ni­ka­mi jest klu­czem do suk­ce­su. Wię­cej in­for­ma­cji na ten te­mat znaj­dziesz w roz­dzia­le 1.
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